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GENUA, 23 (AW) W rażenie wypły

wające z mctnorjału delegacji rosyjskiej, 
wtórogo zadaniem ma być zbicie wywo- 
^  rzcozoznawców londyńskich, spro
wadza się do tego, ie  nie Rosja ma być 
ocalona przez zagranicę, lecz odwrotnie 
fśuropa pogrążyłaby się w upadek bez 
pomocy Rosji, wobec czego rolo są od
wrócone, gdyż Europa znalazłaby się w 
‘ bliczu nędzy, jak to chce memorjał so- 
^I<cki. Drugie twierdzenie sowietów 
j!;st jeszcze dalej posunięte, usiłuj ąo 
dowieść, że bezposiednia współpraca ka>- 
j^Ułu zagranicznego przy odbudowio 
,.9sji je -1 próbą całkowitego ujarzmie- 
>l!* rosyjskiego ładu pracującego. W ten 
POsób demagogiczny usiłują sowiety 

fcgóry zdyskredytować podjęcie pracy w 
«Of,ji przez czynniki zagraniczne. Ponadto 
llaHuje delegacja sowiecka dowieść, że'' 
W arunki, pod jakiem i ma być udzielona 
i ’pnioc, winny być odrzucone, ponieważ 
"'ektóre z nich, w myśl wywodów so
le c k ic h , weszły już w życie, »inne zaś
i1 ;c dadzą się pomieścić w ramach u-
* --^ju komunistycznego.

_ Co się tyczy długów Rosji, to nie- 
J,ioijał sowiecki uważa, że sumy żąda- 
^  "d sowietów są wprost potworne. W 
;*;a aosób memorjał sowiecki naśladuje 
•̂'•aiiowisko Niemiec w sphnvie spłat re- 

Paracyjnych. Nnkoniec usiłuje memorjał
■ '»wiecki uzyskać uznanie de jure rządu 
■świeckiego, jak również przyznanie kre- 
,>’!ów, uie dając iednocztśnie zagranicy 
^ ‘dnyćh korzyści.

Ze w z g lę d ó w  p o w y ż e j  w y m ie -  
^ lo n y c h ,  d e le g a c i  p a ń s tw  s p rz y -  
^ ie r z o n y e h  p o s ta n o w il i  w  d n iu  23 

m. ^

-idć do p9r%ąoku dzień* 
• » « y o  n a d  m  m a r j a i o m  s c -  

W i s u k i a i ,

P ^ a ta h a w ia ją c  je d n o c z e ś n ie  u z n a ć  
t ' 1 z a  n ie b y ły .  Z a ra z e m  na le ż y  z a -  

1:;-u*,zy<5, że  n a  p o p rz e d n ie m  p o s le -  
w»« m em orjtU em  s o w ie c k im

o b r a d o w a ł  s z c z e g ó ło w o  p o d k o m ite t  
r z e c z o z n a w c ó w .

GEN U A , 23  (P A T ) Godz: 14 40. 
P o s ie d z e n ie  k o m is j i  9  p a ń s t w  z u -  
d z ia łem  p r z e d s t a w ic i e l i  S z w a j c a r j i
i  S z w e c j i  u k o ń c z y ło  s ię .  P o s ie d z e 
n ie  podz ie lone  b y ło  n a  d w ie  c z ęśc i .  
W  p ie rw s z e j  c zęśc i ,  w  k tó re j  d e le 
g a c i  p a ń s t w  n e u t r a l n y c h  n ie  b r a l i  
u d z ia łu ,  d y s k u to w a n o  n a d  n o t ą  
W i r t h a .

D r u g a  część  p o ś w ię c o n a  b y ła  
s p r a w ie  ro s y js k ie j .

N a  p o c z ą tk u  p o s ie d z e n ia  B r a -  
t i a n u  w  im ie n iu  *

Klssłej E n^nty i PoSaBci
o d c z y ta ł  d e k la r a c ję  p o j e d n a w c z ą ,  
w z y w a j ą c ą  do łą c z n o ś c i  i s o l i d a r -  
ności^— p o d k re ś la ją c ,  iż  t r a k t a t  z a 
w a r t y  w  R ap a l lo  z a g r a ż a łb y  i s t n i e 
n iu  n ie k tó r y c h  p a ń s tw .  D e k l a r a c j a  
z o s ta ła  p r z y ję ta  ż y c z l iw ie .

N a s tę p n ie  d y s k u to w a n o  n a d  s t a 
n o w is k ie m  w o b e c  o d p o w ie d z i  r o s y j 
sk ie j .  D y s k u s ja  b y ła  b a rd z o  d łu g a .  
U c h w a lo n o  t r a k t o w a ć  o d p o w ie d ź  
j a k o  b ib u łę  p r o p a g a n d o w ą  i p o s ta 
n o w io n o  d y s k u to w a ć  ty lk o  n a d  n o tą  
s o w ie tó w  do L loyd  G e o rg a .  W  
s p r a w i e  n o ty  W i r t h a  L loyd  G e o r g e  
p r z e d s t a w i ł  s w o ją  fo rm u łę ,  s t w i e r 
d z a ją c ą ,  że  o d p o w ie d z  N ie m ie c  j e s t  
p r z y ję c io m  u s ta lo n e g o  p rze z  p o d 
p i s u j ą c e  p a ń s tw a  s t a n o w is k a .  B a r 
th o u  zg ło s i ł  p o p ra w k ę  z g o d n ą  z d u 
c h e m  m in , S k i rm u n ta ,  a  m ia n o w ic ie ,  
że  d e le g a c i  z a s t r z e g a ją  d la  s w o ic h  
r z ą d ó w  p r a w o  z a s t r z e ż e n ia  do t y c h  
p u n k tó w  t r a k t a t u  w  R ap a llo ,  k tó -  
r e b y  b y ły  w  s p rz e c z n o śc i  z p u n k 
ta m i  i s t n i e j ą c y c h  ju ż  t r a k t a t ó w .

D z iś  po p o łu d n iu  z b ie r z e  s i ę  
k o m is ja  r z e c z o z n a w o ó w  d la  z b a d a 
n i a  n o ty  ro sy jsk ie j .

GENUA 23. (PAT) Hava«. Na 
wstępnem zebraniu przedstawicieli Wiel
kiej i Małej Ententy. B rthou zawiado
mił delegację, żo wobfic tego, iż memo
rjał finansowy rosyjski sprzeczny je s t 
z listem Cziczerina, wystosowanym do 
Hoyd Georga, — zo3tał usunięty z pro
gramu obrad. Barthou .wezwał rzeczo
znawcę francuskiego Seydoux, aby uchy
lił się od uczestnictwa w obradach ko
mitetu rzeczoznawców finansowych, do
póki nie zostaną dane wyjaśnienia w 
powyższej sprawie.

W związku z tem porozumieniem 
Seydoux wycofał się z posiedzeń. Szau- 
zer oświadczył, że niewiedział nic o tem 
zdarzeniu i dodaje, że konferencja otrzy
mała tylko list Cziczerina.

W odpowiedzi Barthou zauważył, 
że memorjał bez względu na to czy zo
stał złożony oficjał u i e, czy nic — nie 
powinien, zgodnie z twierdzeniem sa
mych delegatów rosyjskich, służyć za 
podstawę do dyskusji.

Ostre starcia z bolsze
wikami.

PA RYŻ, 23. (AW). S p r a w o z d a w 
c a  H a v a s a  donosi  z G enu i ,  że  w y 
dz ia ł  s ie d m iu  rz e c z o z n a w c ó w ,  w y 
b r a n y  p rze z  su b k o m is ję  p o l i ty c z n ą  
d la  s p r a w  ro sy js k ic h ,  z e b ra ł  s ię  pod 
p r z e w o d n ic tw e m  d e le g a ta  a n g ie l s k ie 
go, E v a n s a .  R z e c z o z n a w c y  s o w ie c 
c y  o św ia d c z y l i ,  że  m e m o r ja ł  r o s y j 
s k i  zo s ta ł  b łę d n ie  p rze ło żo n y  z j ę 
z y k a  a n g ie l s k ie g o  n a  f r a n c u s k i .  W 
o d p o w ie d z i  n a  to  o ś w ia d c z y ł  d e le 
g a t  f r a n c u s k i  S e ydoux , że o t rz y m a ł  
od  B a r th o u  n a k a z  n i e b r a n ia  w ię c e j  
u d z ia łu  w - o b r a d a c h  w y d z ia łu  rze 
c z o z n a w c ó w , p o n ie w a ż  t r e ś ć  m em o- 
r j a l u  ro s y js k ie g o  n ie  z g a d z a  s ię  a n i  
z z a sa d a m i ,  u s ta lo n y m i  w  C a n n e s ,  
an i  te ż  z t r e ś c i ą  n o ty  C z ic z e r in a ,  
w y s to s o w a n e j  tío L lo y d  G e o rg a .

O ś w ia d c z y w s z y  t e  słowTa  o p u ś 
cił  w r a z  ze  s w y m i  k o le g a m i  f r a n 
c u sk im i  s a lę  o b rad ;  do o d c h o d z ą 
c y c h  p rz y łą c z y l i  s ię  r ó w n ie ż  rz e c z o 
z n a w c y  j a p o ń s c y .

D e le g a t  a n g ie l s k i  p o zo s ta ł  w p r a 
w d z ie  n a  sa l i  o b rad ,  z a z n a c z y ł  j e d 
n a k ,  że  w y w o ła ło  to  j e g o  zd u m ie n ie ,  
iż  m e m o r ja ł  r o s y js k i  z a w i e r a  ż ą d a 
n i a  d o d a tk o w e , z a rz u c o n e  ju ż  po
p rz e d n io  w  n o c ie  C z ic z e r in a  do 
L lo y d  G e o rg a .

P o s ie d z e n ie  w y d z ia łu  zos ta ło  
p r z e r w a n e ,  j a k k o l w i e k  R a k o w s k i  w o 
łał, że d e le g a c ja  r o s y j s k a  c o fa  ju ż  
sw ó j  m e m o r ja ł .

O M  fia K o sk ie .
PA R Y Ż 23. (PAT). H avas. Ofi- 

ojaln* koła fra n cu sk ie  są  adania, że

b rzm ien ie  noty  n iem ieck iej n ie  m oże  
s ta ć  s ię  zerw an iem  d y sk u sji. D y sk u sja  
m o g ła b y  s ię  rozw in ąć nad n iek tórym i 
p unktam i. Z akres jej w in ien  b y ć  ściśl©  
ok reślon y . W  tyra se n s ie  z o s ta ły  w y 
słan e in stru k cje  d la  d e leg a c ji fra n cu s
kiej. łn s tr u k tjo  te  równie«; om aw iają  
gw aran cje , ja k ich  n a leża ło b y  s ię  dom a
g a ć  od R osji, w ra z ie  g d y b y  so w ie ty  
p rzy ję ły  ja k ie k o lw ie k  zob ow iązan ia .

14 dni.
W IEDEŃ, 23 (PAT) P rasa n iem ieck a  

p od aje  x G enui, ż e  p race  konferencji 
o b iic to n e  są  je sz c z e  na 14 dni.

W yłazi m a i i z K M  p o is S i .
G EN U A , 23 (PAT) W ezyscy  r z e c z o 

zn aw cy  Polaki d ia  sp raw  fin a n so w y ch
o p u szczą  G ćn u ę w e  w ió rek .

S s K it S i s e  m l a t j e .
PARYŻ, 23 (PA T ) H. ,E c h o  N a ' 

cion a i*  o g ła sza  d o k u m en t, c o  d o  k tó 
rego  d a n o  m u d o s ta te c z n e  gw aran cje . 
J estto  sp ra w o zd a n ie  z  przyjęcia  20 s ty c z 
nia r. b. p rasy n iem ieck ie j różnych  o d 
c ien i p rzez  W irtha i R ath en au a . W irth 
na w stęp ie  z a le c ił sek ret, p oczem  R a
n ie n iu  p rzed sta w ił p rzeb ieg  rokow ań , 
jak ie o d b y ł w  k o ń cu  z e sz łe g o  roku w  
L ondynie. O św ia d czy ł, ż e  bank ierzy  
an n ie lecy  dali m u d o  zrozu m ien ia , io  
je ż e li N iem ęy  w rócą  znóts na rynek  
Św iatow y w  ch a ra k terze  kupców ,. Angija 
zrzek n ie  s ię  w ó w c z a s  od szk o d o w a ń  
przyp ad ających  od  N iem iec . B ankierzy  
a n g ic lscy  p o d su n ę li R atiien au ow i m yśl 
w yjścia  z rezerw y  w o b ec  Rosji. W irth 
w szed ł w ted y  w k on tak t z d e leg a cją  
rosyjską , zn ajd u jącą  s ię  w ó w cza s  w 
B erlin ie  w  przew idyw aniu  w ie lu  in tra i-  
nych  k on trak tów  na p rzy sz ło ść . Prze
ch o d z ą c  d o  k on feren cji w C an n es Ra- 
th en a u  u trzym yw ał, że  Anglja i W łochy  
o b ie c a ły  m u ju t, ż e  w yp ła ty  przypada
jące  c o  10 dni na N iem cy, zo sta n ą  zm ie 
n io n e  po k on feren cji w  G enui. P rze
m ó w ien ie  sw o je  R ath en au  za k o ń czy ł 
n astęp u ją cem i słow am i: „P o c iem n ej 
n o cy  w W ersalu , N iem cy w id zą  ju trzen 
k ą .  R eth en au  z a le c ił ra ch o w a n ie  w 
se k r e c ie  zeb ran ia  i d o p iero  w ted y, gdy  
w tra k ta c ie  w ersa lsk im  p o czy n io n e  będą  
p ow ażn e  szczerb y  zebrani będą m ogii 
o św ia d czy ć , że  d z ie ło  to  b y ło  .Św iatk iem  
p ap ieru “. •

• %

M sja lisaona.
GENUA 23. (AT). ‘ P raco k om isji 

finansow ej będą zakończono praw dopo
d ob n ie w p on ied z ia łek . W  toku roz
praw zastan aw ian o  s ię  nad ogran icza
niem  w a lu tow em , p rzyczem  uznano za 
kaz w y w o żen ia  w a lu t zagranicę za n ie-  
p ro w a d zą cy  do c e lu  i aa środek uiogą* 
c y  p r z y c z y n ić  s ię  do sp ek u lacji. Zwró
cono r ó w n ie i u w a g ę  na fa k t odp ływ ów - 
k ap ita łów  zógran icę, które w ten  sp o 
sób pragna u c h y lić  Jod op od atk ow an ia . 
S praw ę tę, jak  również'sprawę opodat
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k ow an ia  k ap ita łó w  przekazano do opra
cow ania L idze N arodów .

K om isja  fin an sow a rozp atryw ała  
k w e s t y  san acji stosu n k ów  w alu tow ych
i k w estją  u zd row ien ia  handlu , p rzyczem  
uznano, że  przy  ob ecn ym  etan ie  w a lu t  
u zd ro w ien ie  hand lu  je s t  n iem o żliw e . 
Obie te k w estje  przekazano do rozpa
trzen ia  kon feren cji bankow ej.' K om isja  
rozp atryw ała  wreszcie kwesiję gospo 
d a ic z ą  i ogó ln e  projekty, ty czą ca  s ię  
od b u d ow y  Rosji,

W Irlandii.
Nowe rozruchy.

L O N D Y N , 23. (A W ). D u b lin  był 
w ozoraj terenem  nadzw yczaj krw aw ych  
rozruchów . Około północy U siłow ały  
nieregu larne bandy w ysad zić  koszary  
W ellim g to n a  i rzucić bom by na podw ó
rze koszar. B y ło  w ie lu  rannych. Przez  
ca łą  noc strzelan o  na u licach . L udność  
ozy ni p rzygotow an ia  na czas zapoAvle- 
dzlan ego  strajku.

LONDYN, 23. (A W ), W  B elfa śc ie  
ia b łto  wozoraj w sk u tek  strzelan in y  0 
osób, 2-1 osoby zo sta ły  zranione.

Jak mieszka robotnik 
Stanów Zjednoczonych.
K ażdego, kto in teresow eł się sto su n 

k i tni, paanjącem i wśród wurst robotni- 
c ych północnej Ameryki, aastanow iło je 
dno z awisko: ogrom ne kole nie robotni
c a ,  gm p u jące się  przy każdym większym  
zakładzie przem ysłowym . Robotnik am e
rykański — nasi em igranci •» tym w zglę
dzie przodują,— zw łaszcza robotnik zaso
bniejszy, ma am bicję posiadania w łasne
go  dosati.

D latego  te ł  jeśli m ówim y np. o p e l-  
«kich dzielnicach robotniczych Chi o; g o ,  
c y innych środow isk p rzem y sło w eb  am e
rykańskich, w inniśm y pam iętać, ż są one  
polskie ze w zględu na induość, aie i na 
w łaścicieli nieruchom ości, w tych dzie ln i
cach połofconycb.

N eruchom oścl Ie—to parterowe dora- 
ki * nadbudów ką, posiadające d 6 pokoi. 
W norm alnych czasach taki doiuck ko
sztow ał w iaz z placem  około 2  tys. doia- 
ów, ale sum ę tę sp łacało się ratami. Dia 

rozpoczęcia akcji i objęcia dom ko w p o
gad an ie  konieczną była jedynie sum a  
tob  dolarów, re ztę z a i  spłacano w nie* 
zna znycb stosunkow o ratach kwartalnych 
czy półrocznych.

Dom ek taki, oczyw iście , służył tylko  
jednej rodzinie, z czego  w nosić m ożem y, 
J-<ka przepaść dzieli naszego  robotnika od  
dobrobytu i nawyknieA werstw pracu.ą- 
cych Ameryki. Bo dy u nas robotnik  
posiada przeciętn ie m ieszkanie Jednopa- 
k jjcw c, rzadko zaś ma do rozporządze
nia, zwłaszcza teraz uwa poko,e, w któ
rych m usi się dus ć z liczną rodziną, w 
Stanach Zjednoczonych ma on często
6 pokoi, a w ęc na każdego niemal człon
ka rodziny przypada oddzielny pokój.

A a k ie  dalekie ¡»ą niisze ,d om y fa* 
b ryczce“, w których m ieszkają dziesiątki 
rud iiii jedna fr*y drugiej od oddzielnie p o  
budowanych uroczycb dom ków  robotni
czych amerykańskich.

Charakterystyczną przy tem w szyst
kie tn jest rzeczą, że w ielkie przedsiębior
stwa przem ysłowe ogrom nie popierają ten 
robotniczy ruch budowlany, a na wypa
dek bezrobocia, w ydalanie z fabryk rozpo
czyna stę w łaśnie od tych, którzy takich  
dom ków m c posiadają i są uważani za 
elem ent .lo tny* .

Kolejnictwo polskie.
Ministerjum kołci żelkzoych komunikuje 

nam n&itępujifoo dane, dstyciące ruebu t,a 
•ieo i kolei paiitwowych:

Ogólna długoić eksploatacyjna lin ji ko
lejowy,-;h wynosiła w pociotku r. b. 1&,84?,5 
k im , po potraceniu *a* odcisków zamkniętych 
dia rcebu — 16,6113 kim. Pfiobieg pociągów 
ruebu osobowego w yncjił 9,079,2SS poclągo- 
IsUii, rucfcu towarowego — 0,639,08ii pociągo- 
feim. Prr.ebiog wagonów taboru osobowego Wy
nosił 268,0G&.2M oeio kim., wagonów taboru to
warowego: ładownych — ¡»80,609,682 osio-kbn, 
próżnych — 160,409,350 osio-klm. Przebieg cltj- 
łaru  pociągów (brutto) mehu osobowego wy- 
n oiił 2,33tł,Bo2,OCO tonno-klm., pociągów ruchu 
to iT iro w o g o  — 3 ,74?,i!5,000 toBlic k ltn .

Załadowano na’ st;icjaoh keloi polskich 
67",S il wagonów.

P t*yjęto od kclci zagranicznych 184,840 
wagonów ładownych.

Dsnc powyższe obejmują 8-m dyrolcyj 
kolejowych, a minnowlclc: Warsąyfska, Ba- 
clnmskn, Krafcrwską, Lwowską, «ttnfm frow ską, 
Poznańską, Gdańsk?, i Wileńską.

fla marginesie chwili.
R f i s s d z i e f e ,  j s h l e  t o r . ”?z ż y w i ą  

u r z ę d n i c y .
Jest rzeer^ starą— n -̂ t ik , jak świat, 

eoprawda,— ale w każdym razie jak istn ie  
nie odrodzonego Państwa Polsk iego, spra
wa należytego nposałersia urzędników. 
Już Rada Regencyjna —  iM e ć  P«inie nad 
jej grzeszną duszą— nopełniła błąd kardy
nalny, obliczając ponsja urzędnicze we
d ług skali g łodow ej, iitóra czyniła t  fun- 
kcjonarjuszów państwowych jakichś parja- 
sów , żyjących z dnia na dzień w czarnej 
nędzy.

P óźniejsze ustawy, których zadaniem  
było zapobieżenie si- U tu wzrastającej 
wciąż drożym y, celu teg> nie osiągnęły , 
bowiem  opierały s ię ’ na tym zasa
dniczym  błędzie, ¡.orełn iouyoi przez 
Trzech Króli w zastępstw ie. W rezultacie 
urzędnik m oże żyć zn ośn ie  przez dziesięć  
dni w m iesiącu, a p .?ez następne dw ie  
dekady chodzi g łodny, obdsriy , niezdolny  
do produktywnej pracy.

Ody znś nadch dzą wi Ikie święta  
doroczne, B oże Narodzenie i W ielkanoc, 
ow e dni w ypoczynku, a tak ie  —  za prze
proszeniem — nbiarstwa i opilstwa dla prze
ciętnego obyw atele Rzeczypospolitej, dla 
urzędnika zaczyn* sie  prawdziwa fn g -d '»  
Skąd wziąć na opędź ¡¡ij najp ilnh  szych  
potrzeb, skoro z trzymanej pensji me 
pozostało już nic, p ,cz wspom n.en?

Pau m ioister M c M s k i opracował iu i  
projekt u tawy o upc. fisniu urzędników. 
A e S jm navz ma duzo era u; jem u się  
nigdy nie spieiZy. Z nim więc uchw >11 
ten proje. t, aamm r lakcja „Dzienni a 
Ustaw*, zdccydute ; go wydrukować —  
dużo wody w W e upłynie. Zaprawdę: 
prędz.“! bolszewicy* w y p h -ą  nam pr yzrjt- 
ne przez traktat rys;.: .0  mi!jo:<5w w z lo 
cie, niż u r . ę o i k  d: czeka się znośnego  
bytu. Jrzcbu tedy przyjść ma ćb o c i-ż  z 
d ore in ą  pom ocą, bo cr>, n iestety, cżaau 
niem a i um rzeć niużt a ^łodu zanim za
św ieci nau nim słońcu sejm ow e.

W chwili obtc ej ta dot źno p >m c 
wyrazić się powinna w r.-ypłaceniu w szyst
kim funkcjonatjustc . państwowym  zasił
ku świ .teczne^o.

Glos ma p*n u amter skarbi)...( - y ) .

W i o s n a .
Wio n a ! Słońce i 1 Męki u !
Niechaj śmieje 8i(j szyderco, 
lecz blask słońca ałotolily 
do każdego zajrzy «erca.
UśmiccLuięte ludzkie twarze, 
r o z g w m o n o  u ra e t  ulice.,.
Gadajże tu  młodej parica
o poważnej polityce.
Gdy w powietrzu p«łr:orn wiosny 
uśmiechają sitj promie- io,
Biczem je s t  6 f  k t  radosny, 
że w łeb wzięło przesilenie.
Konferencje.- gabinety,
„Zespól“, Wilno i *>tfituty\ 
mogły źródłom być pednioty, 
kiedy mar; oo był, jak  luty.
Europy odbudowa, 
kwestia ważna i i.uiosna, 
niećhąjźe t-ię dzisiaj schowa, 
kitdy \mosd3, \v;osna, wioat a !
Wiosna rsuca  c?ar królewny, 
jej cud wssystlr.il serca kupi. 
Całek Bię t-taje dziwnie rzewny, 
Lekki, młody, no i . głupi.

Ćwierk.

l » i  lift 
Kalendarzŷ .
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Fcgiedzlslek

D eiś  Feliksa 
Jutro Marka
Wschód słońc«, 
Zscbód .
W schód księiyca  
ZtOkól *■

5 m. 44
7 m. 80
6 m. i i
8 m. 45

—  2 Rady Miejskisj. I3 -te  (IV sesji) 
posiedzenie Rady M iejskiej odbędzie się  
we wtorek dni* 25 kwietnia 1922 roku o  
godz. 6 po poł. punktualaie v  s i l i  po
siedzeń R*dy M iejskiej przy «1. P om or
skiej nr. 16. Na pesiedzeiiiu  te® zstiider- 
dzony zostanie wybór pjt«cu pod tu d ow ę  
Teatru M iejskiego.

—  Komitet Organizacyjny Związku Ofi
cerów Rezerwy W ojew ód ztw a Ł ódzk iego  
podaje do w ia d om ości, że  s ied z ib a  jeg o  
m ieści si<j w lok a lu  G osp od y  Ż o łn ier
sk iej, u l. P rzejazd  Mi l .  ^Zainteresowani 
m ngą sjq za}asza 6 co d zien n ie  w c za s ie  
od g o d z in y  19.30 do 20.8 > z  w yją tk iem  
n ie d z ie l i św ią t.

O bszerne sp raw ozd an ie  z zebrania  
o z g a m a c y jn e g o  p od am y w  num erze  
w torkow ym .

—  Czy „kawał“ czy serjo? W pocze-
kftłhiach t a *wdjów po iazdOwych firma 
nB nwar Tow. A c  Anstadt“ wywiesiła 
p la jty  reki mowe, posiadające tekst... 
rosy!ski i '^Iskl, przyzzem ten pierwszy 
umieszczony jest nad tekstem polsk o.

C > t ' w  rvć?
* —  0  taksę dla Jotożkarzy. N ie ied n o  ■ 

k rotn ie  zdarza s ię , i?, n asi dorożkarze, 
żądają  z b y t  w ysok iej za p ła ty  za  kurs  
ja zd y  w m ieśo ie . S zczeg ó ln ie  uskarżają  
siq na to przyjezdni, z k tórych  d oroż
karze '/dzierają skórę.

W -boć tego na  najb liżezem  po s ie 
dzeniu  R ady M'«}9kiej u s ta lo n ą  zo s tan ie  
ta k sa  d la  dorożkarzy , k tórej ci os ta tn i  
zm u szę  i b ęd ą  p rzes trzeg ać .

N ares o i« l bip,
—  Hieudane ^rozbrojenie“. O negdaj 

n a  idących posterunkow ych  przy u l. P od- 
m iejsk ie j, napadło k ilk u  osob u ik ów  u s i
łu jąc  ich  rozbroić. N a alarm  napadnię
ty ch  p rzyb yła 'p om oc policyjna. N ap ast
n ik ów  aresztow an o i odprow adzono do 
komisarjutu. Jak się o k a la ło  nap astn i
kami byli żo łn ierze  —  w ięźn io w ie : Ste
fan Banaszojsyk, M aksym iljan Szym ańsk i, 
J ózef U rhałow lcz. Oprócz tych  rów nież  
brali udział w  „rozbrojeniu1* Jan  B anar- 
czylc, zam. przy u l. Łąozftej as, i Roman 
Grabka, zam. p izy  ul. Bednarskiej M  14, 
których -rów nież aresztow ano. bip

—  Zagadkowa śmferć. W ładysłsw
Cz-.'k.Atski, ni i i iK iiy  si j  ni. Groc1!©- 
w tj 4 *am>‘td wał pa l,c |t, iż 18-l;ttda  
CÓrKH )egt> W ctawa na-«te r. r.-afłi. Zawe- 
z* uy lekarz f-'ogotowia siwi¡rd*U slton . 
P  :n e*<it zćcirodzi podr r r nie ptn:ci >, 

,zwłvi;i ?jbt?fi do pr/y^ycla winuz
sodowo-leicar •, co. ( oip>

l i f c k ć ż p j i  i $ a a »i
Teatr « c js t; , Cejfia! "siani 85.

Dz ¡5, t. j. w / »i edziałck Teatr M iej
ski dajj di < Zrzeszeń robotn. i intels^. 
arcydzieło Moln-ra — mistrza francuskiej 
kom edii — p. t. „Skipie*.“.

We wtor k dnia 25 kwietnia 22 r. 
od gra na zostan ie ascyw e ola Isrsa A; 
B isson ‘a p. t. ^Kontroler wa^onó® syp ia l
nych“ w premjerowej obsad*??.

W czwartek premjeia „L^.to"—kom.
S. Rittnera w tloskoitatej obiads-.e noszc- 
yo zespoli?, oprewiona w uowj piękne 
d-korsc-e projei-su A. Prana-»¡J. Reżyje- 
rja w rękach A. Kwiatkowski o

Koncerty Orkiestry FiShiraonicinej.
W poniedziałek, dn. 24 b. m. o-1b^- 

_dzic sie, koncert symfoniczny na dochód 
tow, „Kropla Micka“. W koncercie tym 
wezmą udział: znakomita śpiewaczka Ja- 

-nina Nickraszowa, znany pianista prof. 
Wacław Lewandowski oraz dyrygenci 
Luejan Rogowski i Bronisław Szulc’,

IDarszaiwa jako podstaiua 
operacyjna dla Anglików 

I Amerykanów.
U nas przygotowują stę oni do akcji w Rosji.

Sfery angielskie i amerykańskie w 
Warszawie interesują się bardzo sprawa
mi rosyjskie mi. Licznie, funkcjonujące 
u nas towarzystwa angielskie i amery
kańskie handlowo, okrętowe i społeczne 
mają pracowników, którzy nietylko uczą 
się języka rosyjskiego, ale skrzętnie ba
dają materjał i zbierają dajie, dotyczące 
życia ekonomicznego w Rosji i stosunku 
Polski do tego życia. *

Podobno jak^ utrzymują niektórzy z 
tych panów —w  Warszawie utworzone 
są sieci organizacyjne t  czynników an
gielskich i amerykańskich, które prz.y 
najbliższej sposobności mają wyjechać 
do Rosji i rozpocząć tam akcję utrwalę." 
nia swoich wpływów i kontrakcję prze
ciwko czynnikom niemieckim, które, tam 
już pracują. .

s

Tajamnica sześciu grobów.

We Francji w pewnej wsi przy ko
paniu doju do fundamentu natrafiono 
deskę, która okazała się wiekiem truffi' 
ny. Gdy trumnę tę. otworzono, zdziwio
nym oczom widzów ukazała się niezwy
kle piękna kobieta, o długich warkocząca- 
Widzenie to trwało przez kilka minut 
tylko, bo oto nagle twarz tej kobiety 
rozsypała się w prooh, a ciało odziano, 
w suknie z lekkiej wełny, rozsypało si-j 
również w oka mgnieniu, rozwiało si'i 
niby puch mlecza. Pozostał tylko nbrŁ- 
ny w szatę szkielet i rozmaite przed
mioty, stanowiące żałobne „ruchomości ;

Jak się okazało, była to trumna/ 
pierwszego stulecia po narodzeniu P*^1 
Jezusa. Młoda ta kobieta, m oże jata; 
sławna piękność z zamierzchłych czasów 
spała tak w tej trumnie przez 18 stulw1 
w tym samym stanie, w jakim ją P0' 
grzebano, nietknięta biegiem n ie  ibłagS' 
nego dla żywych czasu, zakonserwowali1 
świetnie dzięki gazom dwutlenu wę-?*9, 
pochodzącego z pobliskich źródeł 'tnW' 
ralnych. ‘

Dokładno zbadanie znalezionych ' 
trumnie przedmiotów stało się metry»' 
wieku tej kobiety. Skoro wynikło z 
dań, iż osoba ta liczy 1800 lat, zabra*“ 
się do przeszukiwania ziemi wokoło 
grobu.

Wykryto przy toni pięć innych p ' 
bów mianowicie: grób-równie młodej *c' 
bicty blondynki, ubranej biało, obutej " 
cienkie skórzane trzewiki. Drugi grn1’' 
zawierał ciało kobiety nieco starszfl’ 
której głowa ozdobiona b jła  przypraw^' 
nym warkoczem; ponadto wykryto gr®‘. 
jeszcze innej kobiety, dalej dziewczyn10
i brodatego starca.

Interesujące niezwykle są znale 
ne w tycli grobach przedmioty, r  ‘ 
współczesne monety, stanowiące dutę dą; 
ncj chwili, dalej wazy, koszyki, Rrtyk»> 
toaletowe i zdobnicze, .bielizna, ubrani9? 
obuwie, Wizystko zda się jakby wezor^ 
zrobione, aż do nadwiędłych zalcdw1;; 
owoców i zielonej jeszcze do tej Por- 
gałązki bukszpanu. . . ' ;

Cudowno to zjawisko wyjsim*^ 
chemicy d/.iałaniem gnzu, który, -c /ęż^  
od powietrza, wytłęcyył powietrze z trij' 
mień i utrzymał dawne kształty ci*-’ 
zachowawszy zarazem w sfnm> nien^1*'; 
szoriym wszystko to, co wraz z »ieilJ ' 
zostało zagrzebane' przed tysiąc ośm“c ■ 
Jaty.

K ł o p o t y  p i e n i ę ż n e  • 
K o m u n is tó w  p o l s k i

Władzom nas'yrn powiodło si| 
stwierdzić dokumentalnie, żo k 
centralny komunistycznej partji rob1/ '  
niczej Połcia w ścislem porozumir‘a! ■ 
z egzekutywą w Gdańsku i Berlin^ 
miał łączność z e  sprawą ś to-jurską V‘3 
Lwowie, gdyż z  ramienia powyż'^6’̂  
komitetu wysłano tam  zaufanych celei11 
przeprowadzenia dochodzeń dla wyj« :' 
nienia, kto był pow< dom rozkonppir“' 
wania znanej konforencji komuniftyc2' 
nej w katedrze św. Jura. J

Jeżeli fa k t powyższy połączymy ^ 
obecnością na konferencji ś to-jurski-J 
oprócz innych członków oentralBegf’ 
mitetu liPRP —  Grosseroe. ej i K- 
kowskiego, który  b y ł komisarzem 
spraw polskich przy sowieckim k"005 . 
earjacro ludowym Cichowikiego, rnusi^’’? 
p rzyjść  do w n iosk u , że  cala robota ko
munistyczna w P o lsce , jak to  zre '/; * 
w ielo k ro tn ie  jnż podnosiliśmy

f irow adzona a p o lecen ia  Moskwy i j 
ina, oczywiście, ea  pieniądze eter»*/' 

otrzymywane p rzez  pośrednictwo Bt«łJc 
kurjerów. . ,

Dalszym dow odem  stosunków, ; * v 
czących k om u n istów  p o lsk ich  z  .
i Berlinom, jest fakt znamiorny, 
tralny komitet KPRP zaczął w ostatn.y/ 
czasach do t ominąć się o wypłatę z#l8v 
łych od k ilk u  miesięcy s u b s y d j^  
międzynarodowego czerwonego ,’e
zaw od ow ego  na specjalne org»«120’4' 45 ' , 
frakcyj czerwonych w sr.wiązk»G*1 zf'Vi- 
dowych polskich, uzasadniane oi«1’ 
aowną potrzebę pieniędzy iiiiW jlVi*u 
niem prasy komunistycznej w r®azr ^  
„Głosu pracowniczego“ i ^Sygn«^^ b 
lejowego“, oraz deficytami, •
ergam acji konferencji przeazjtóao -j* 
nadto zjazdu komunistów paiekicn ►
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Zycie u m ysłow e N iem ców  tu tejszych

i lyu  e pod s iln y m  w p ły w em  Gdańska, 
tóry stu ł s ię  potężnem  centrum  propa

gandy an typ olsk iej w  P o lsce . Po całej 
P o lsce  rozjeżdżają panny agen tk i „D an- 
zlgr-r Z eitu n g“ i „D anzigęr ftachrionten*'*, 
docierają do n ajd a lszych  zak ątk ów  n ie 
m ieckich  i nam aw iają  do prenum erow a
nia. Znam w ieś  n iem iecką^w  pow . Sxa~ 
m ottilskm i, od leg łą  o 3 k ilom etry  od  
poczty; cod zien n ie  lis to n o sz  przynosi te 
gdański*; gamety prenum eratorom . W  
num erach „l>. Z e itu n g “ z 14— 10 k w ie 
tn ia  zn a jd u ję  n astęp u jące  artykuły lub  
w zm ianki: „U tw orzenie p o lsk ieg o  urzędu  
p ocztow ego  w  G dańsku m a s ię  odbyć, 
pom im o, iż to w yraźnie s ię  sp rzeciw ia  
ustaw om  i um ow om “; „G dańskow i g ro 
zi w yk u p ien ie  przez Polaków "; „Na Ś lą 
sku Górnym, zanosi s ię  iyi rozruchy, gd yż  
zgrom adziło s ię  d u io  p olsk iej hołoty , 
ńiechcąoej p racow ać (das arheit sh eu e  
gcvindel); „P olacy ostrze liw u ją  p ociągi, 
posyłają N iem com  w yrok i śm ierci lub 
groźby nam ordow ania“. D alej czytam y
0 obrabow aniu n iem ieck ieg o  w agon u  
pocztow ego  w  korytarzu gd ań sk im , o 
»przeciw nem  naturze“ po łożen iu  Gdań
ska, które b ęd zie  trw ało, aż zostan ie  
zm ieniony „W ersa lsk i d y k ta t“ — to zn a
czy -narzucony trak ta ł.

Zewnętrzni©* N iem cy p rzystosow ują  
eię do p ew n ego  stop n ia  do now ych  w y 
m agań. Tak w sa li tanecznej w ow ej 
w iosce w id z ia łem  szereg i ch orąg iew ek  
francuskich , b e lg ijsk ich  i po lsk ich , na 
dachu m aszt d la sztandaru. C hętn ie roz- 
m aw iają o z łych  rządach polsk ich  w  
d zied zin ie  gospodarczej; w sk azyw an o  mi, 
naprzykład, na rzeczy w iśc ie  n iezrozum ia
łe  zarządzenie w ładz, zap ew n e starostw a:  
oto na szosach  m ięd zy  O brzyckiem , a 
C zernikow em  i W ronkam i w y d ę to  około  
5»0 w ie lk ich  drzew , które daw ały  och ło 
dę i ozdobę. D ochodzą  m ię g ło sy , że i 
gd zie in d ziej w ład ze w ten sposób dają  
zarobek bezrobotnym i O ryginalne pojm o
w an ie sw ych  obow iązków  w zg lęd em  kul- 
'ury. Podobno w ykarczow anse pnl ow ych  
6oo dr. ew  k osztow ało  100 tys,, a zysk u  
za nie otrzym ano 900,000. B yły  to  drze
wa, liczące "<0— 80 lut.

Pom im o w szy stk o  jednak zaczyna 
ustawać stopniowo lek cew ażen i«  P o lsk i. 
»Nie m ysiałom , m ów ił mi w ła śc ic ie l owo] 
oberży, że P o lsk a  produkuje ty le  różnych 
'wyrobów—j ak  p rzekonałem  s ię  o tem  na 
Targu Poznańskim ". „A tak , odrzekłem  
z dum ą, prouulaijem y już  w szy stk o , z 
■wyjątkiem instrum entów  p recyzyjn ych “.

0  Jak iejś ws;tółpra6y ku lturalnej 
je sz c z e  m ow y niem a. Jedynym , o ile  
Wiem, objaw em  teg o  b„\ł w span ia ły  k o n 
cert relig ijn y  B acha w w ie lk i p iątek  w  
kuMciele E w an g ie lick im  św . K rzyża. Tu 
ot.ok dwóch śp iew a czek , które specja ln ie  
przybyły z L ipska, oraz jed n eg o  śp ie w a 
ka też  z u ip sk e, a d ru g iego  z B crliua, i 
chóru k o śc ie ln eg o , w ystęp ow ała  ork ie
stra teatru  W ie lk ieg o , nasza  p ian istk a  p. 
K onatkow ska i inni znani p o lscy  so liśc i. 
C ałość w yp ad ła  im ponująco i była w y 
słu ch an a  w  sk u p ien iu  przez publiczność  
przew ażnie, a le  n ic  w y łą czn ie  niemie
cką, (Jo do w sp ó łży c ia  to w arzysk iego  
obu n arod ow ości— spraw a przedstaw ia  
się  różnie, za leżn ie  od w arstw y  sp o łecz 
nej; pom iędzy in te lig en c ją  panuje kom 
p letn e  odosobn ien ie , tym czasem  gd y . pu
b liczn ość  w ie jsk a  i m ałom iasteczk ow a  
baw i s ię  razem .
W chodzą tu  w  grę  
jed y n a  sa la  do tańców  na całą* ok o licę , 
przew ażn ie  n iem iecką; n astęp n ie  ta  o k o 
liczn ość , że  znaczna c z ę ść  m ężczyzn  obu  
narodow ości p rzeszła  tą  ea:»ą szk o łą  
w ie jsk ą  czy  m iasteczk q w ą  n iem ieck ą , a 
potem  ci lu d zie  byli razem  w  w ojsku  i 
podczas w ie lk ie j w ojny. W o g ó le  za ś  
n ,gd y  n ie  by l e l i  św ia d k iem  ja k ie g o k o l
w iek  zatargu  m ięd zy  P o lak iem  a N iem 
cem .

Jeśli w id zia łem  u tu tejszy ch  m ie
szkańców  za c iśn ię te  p ięśc i, w ykrzyw ione  
n ien a w iśc ią  i pogardą tw arze i rozp lo-  
m ien ione o czy — to w ob ec rodaków  z in -  
nycii _ zaborów^. N a sz c z ę śc ie  te ohydne
1 lianie,me, zjaw isk a  zdarzają s ię  coraz  
rzadziej. Natomiast kurtuazja w zg lęd em  
N iem ców  posuwa s ię  za  daleko; na zw ró
cen ie  się po n iem ieck u , z a w sze— o ile  
o b serw o w a ła m --P o la k  odpow iada po n ie 
m iecku . Dalecy je s te śm y  od szyk an o
w ania  ludzi, n ie  rozum iejących naszej 
mowy, nie jeśli sm arkacz 10 letn i przy
chodzi do konrum u u rzędników  polskich
i wszczyna rozmowę po niemiecku z  su
biektam i, którzy m u n ie ty lk o  nic udzie
lą  uobrej n a u czk i, a le  najuprzejm iej od

Trudno s ię  dziw ić: 
czyn n ik i specjalne:

pow iadają  w  je g o  języ k u , to ju ż  brak 
g o d n o śc i narodow ej. B y łem  św iad k iem  
teg o . z jaw isk a  w  m arcu r. b ieżą ceg o  w  
P oznaniu , czy li w  8 la ta  i 4 m iesią ce  po 
w y zw o len iu . C hłopak ów , przytom  o c z y 
w is ta  z rodziny * urzędnika p o lsk ieg o , 
m ógł chyba przez ten  czas nauczyć się  
po p olsku  o ty le , by n ie drażnić n aszych  
uczuć.

N ie ste ty  P o la cy  tu te js i, sy stem a 
ty czn ie  w y ch o w y w a n i w  szk o le  n iem iec 
k iej, o toczen i w szech stron n em i i p o tęż -  
nem i w p ływ am i n iem czyzn y , która w  
d zied z in ie  k u ltury  m aterialnej dała  im 
p onujące w y n ik i, będą je sz c z e  ilość d łu 
g o  u w ażać n^ród n iem ieck i za n ierów nie  
k u łtu ra ln iejszy , będą m oże n a w et n ie 
św ia d o m ie  ch y lić  czo ła  przed „D eu tsch e  
K ultur“.

A dziać s ię  b ędzie  to  d la tego , i e  
nasza  akcja o św ia to w a  prow adzona j e s t  
bardzo n ied o łężn ie  i ze zdum iew ująccm  
n iezrozu m ien iem  teg o , iż  każda b ib ljo 
teka, każda dobrze uposażona szk o ła  j e s t  
fortecą  p o lsk o śc i. Bo i cóż f-ię dzieje?  
N aprćżnobyś szu k a ł w  m iasteczk ach  tu 
te jszy ch  d z ien n ik ów  do kupien ia  łub 
p izeczy ta n ia . W  różnych W ronkach, 
M iędzychodach i t. p. n ie  ujrzysz ua u li
cy  ch łop ak a  z ga zeta m i ani k iosk u , n ie  
zn ajd ziesz  czy te ln i. L u d zisk a  ży ją  w  
b łog iej n ieśw iad om ości, żyw iąc  s ię  po-  
tw ornem i p lo tk am i. P rzek on ałem  s ię , 
że  ta bajeczna niby organ izacja  c z y te l
n ic tw a  w  W ielk op o lsce  j e s t  m item . Oto 
w ta k ich  W ronkach—-m iasteczko o i  i 
pół god zin y  k o le ją  od Poznania, p ołączo
ne z tą  s to lic ą  prow incji oaterom a pa
rami pociągów , n ie  ma ani czy te ln i, ani 
b ib ljo tek i, j e s t  znś zu p ełn ie  polekiem , 
lic z y  4 ty s ią ce  m ieszk ań ców . Cóż d ziw 
n ego , że  tam  ła tw iej o k s ią żk ę  n ie m ie 
cko., niż p o lsk ą  i że  d o tych czas d z iew 
czę ta  w sk lep a  h i sk lep ik ach  m arzą nad  
niem ieck im  m m ansen.; p olsk iej p ow ieści 
ani razu w  życiu  nio og ląd a ły .

Opowiadano m i w  W arszaw ie w  
urzęd zie  ja k  najlep iej poinform ow any m, 
że nu Pom orzu w  r. 1020 b y ł w śr 'd . lu 
d ności o lb rzym i, zapał do k sią żek  p o l
sk ich , ale n a w et w  Toruniu b ib ljo tek a  
j e s t  tak u b ogą w  d z ie ła  p o lsk ie , że b ła
gającym  o n ie proponow ano jed n ak  n ie 
m ieck ie , co podobno w y w o ły w a ło  Izy ua  
p o czciw ych  p olsk ich  tw arzach tych  lu -'  
dzi. A lo  czy  ty lk o  łzy? C zy potem  
u ie a la w iły  s ię  n ieu fn ość , a m oże i le k 
cew a żen ie  P o lsk i i n iek orzystn e  z e s ta 
w ien ia? Cayż m ożna o tem  w ątp ić? Gdy 
sz e f  w y d z ia łu  b ib lio tek  W . M.*\V. łł. i 
0 . P. p. D em by o so b iśc ie  przekonał s ię
0 fata ln ych  sk u tk ach  tak iej p o lity k i, 
ułoży ł u ła m in istra  od p ow iedn i m em or- 
ja ł i u m ieśc ił w  b u d żecie  pew n ą kw oto  
na zaopatrzenio b ib ljo tek  zachodnich  w 
k sią żk i p o lsk ie . A le  f ilo zo f m inisterj-al- 
ny sk reś lił ca łą  p ozycję, rzucając, to m ą
dro zdanie: „oni nas n ie  chcą, w itjp o  oo 
m am y tw orzyć dfu n ich  b ib ljo tek i!“

J e ś li tak s ię  p rzed staw ia  d zia ła l
ność organów  rządow ych, to n ie s ły s z y 
m y ja k o ś  i o in ic ja ty w ie  pryw atnej. 
W obec teg o  prow incja poznańska p ogrą
żon a  w  mrokach. W śród c iem nych  
rzesz grasu ją  partyjne rek in y  i spraw ia
ją za m ęt o lbrzym i. D o o w y ch  W ronek  
la tem  1020, a w ięc  w  ch w ilach  śm ier
teln ej w a lk i z n ajeźd źcą , g d y  chodziło  
przed ew szy stk iem  o jed n o ść , przybył re
daktor jed n eg o  z dzienników' tu tejszych
1 w  z iejącej n ien a w iśc ią  i k łam stw am i 
m ow ie  zapew niał, że W itos i D aszyń sk i 
u b ieg łe j nocy  przyjeżdżali p otajem nie  
do W ronek, by spraw dzić , czy  n ie  d z ie 
j e  s ię  ja k a  k rzyw d a ich  p rzyjacio łom -  
b o lszew ik o m , sied zącym  za  kratą w  tu -  
te jsz e m  olbrzym iem  w ięz ien iu . W ięc  
porzucili s to lic ę  kraju w  tak iej ch w ili, 
bo co  to ich  obchodzi i przybyli, by o s ło 
dzić ży c ie  w rogom  P o lsk i, Czy to jo s t  
ź le  pom yślana bajeczka? My się  u śm ie
cham y z obrzydzeniem , bo w  żadnoin z 
naszych  m ia steczek  - podobnie ohydne  
k ła m stw o  n ie przeszłoby przez srardło 
ta k ieg o  pana praw icow ej redakcji, ale  
zastan ów m y s ię  nad tom, że w e  W ron-

j kach p ow szech n ie  w ierzono w ten zbrod- 
. n iczy  przyjazd.

Poznań, 20—IV—1022 r. P. %

Nie zwlekać
z is.kr.pem, gdyż robota zdroUła, 
poro lino tejro firm» Szmechel i Hyż
ne r, Łódź, Piotrkowska ICO ł fflja  
HO, sprzedaje stare zapasy wszel
kiej gartiertoy, towajró* i bielizny 
po dawniejszych cenach.

Przez obiąii otwarte.

Pomn.k pierwszego poległego 
podczas wielkiej wojny.
W małej wiosce Jouohorey, położonej o 

dwa kilometry od Delie, na dawnej granicy 
francusko niemieckiej, odsłoniono w obecności 
prezesa gabinetu franenaklego, Poincarego, po
mnik kaprala Peugeota, pierwszego żołnierza 
francuskiego, który poległ podczas wielkiej 
wojny, a zarizem pierwszego nauczyciela lu 
dowego, który zginął w niej z bronią w ręku.

Kapral Peugeot był nauczycielem Indo
wym w tej samej" wtossa, w której wznr-si się 
jego pomnik i odbywszy służbę wojskową, 
miał właśnie ek/adać «gsamin na oficera re
zerwy, gdy zatrzymaa* go w szeregach z po. 
wodu groźnej sytuacji politycznej.' ***

JJnia 2 sierpnia 1914 r„ znajdiijac się na 
czele patrolu, złożoneg» z i  szeregowców, w 
Jonchfrey, rozłożył się kwaterą w domu nieja
kiego Docourta, w odległości 500 mo-trów od 
wioski, gdy nadbiegła «óroczką Dacourta, 'wy
słana do pobliskiego źródła po wodę, z obrzy

nkiem ua ustach: „Prusacy!*
Istotnie, ujrzano wkiótco patrol ułanów 

niemieckich, jadących ścieżką, biegnącą pomię
dzy dwoma po.ami zboda. Kapral Peugeoi, spo
strzegł-zj Niemców, podbiogł Jo oficera, jadą
cego przodem i wledząO, że wojna nie jest je 
sz, ze wypowiedziana, zwrócił się do jadących 
z oatrzoż<-ni?m, przepisano» podczas pokoju, 
że przybysze znajdują się' na terytorjum fran
cuskie!».

W odpowiedzi na to, oficer niemieoki, po
rucznik lifcger, d-jbył rewolweru i strzelił trgy- 
krotnle do kaprala. Peugeot, raniony kulą w 
pie si, zacbwlał się, alo nie opadł 1 wymie
rzywszy do Jeźdźca % karabinu, wypalił. Baniouy 
śmiertelnie porucznik spadł z konia, a towa
rzysze jeg o .n u c ili się do ucieczki Peugeot 
tymczasem zawrócił "chwiojnym krokiem ku 
domowi i padł na jego progu bez życia,

Towarzyszący Kapralowi szeregowcy, pu
ścili się, strzelając, w pogoń za uciekającymi 
Niemcami i zdołali wal»/; dwu do niewoli, po
raniwszy im konie. Jsden z ujętysh był ordy- 
nansem zabitego porucznika. "

Tak rozegrał się pierwszy krwawy epizod 
wielkiej wojny ua teryiorjum franeuskiem.

Zjazd Ukraińców w Chełmie.
D n ia  iO -g j k w ietn ia  odbył s ię  pu

b lic z n y  Zjazd d e leg a tó w  u k ra iń sk ich  
w D om u L u d ow ym  w C hełm ie. O bec- 
n,' ch b y ło  około  p ię c iu se t  d e leg a tó w  
z W ołyn ia , P o d la sia  i  C h ełm szczy zn y .

Ze spraw  w a żn iejszy ch  p r z e d y sk u 
tow an o: S tosu n ek  U k raińców  do stro n -,
ii c tw  polityoznycfe w P o lsce  oraz u d zia ł 
U nraińców  w zb liża jących  s ię  w yb orach  
do p rzy tz łeg o  S e j» u

Co do sp ra w y  pierw szej w y p o w ie 
d zia ło  s ię  w ie iu  rnOwców, d a ią c  u jśc ie  
rozgoryczen iu , w yw ołan em u  przez to, że  
stro n n ictw a  p o lityczn o  w Sejm ie zam ało  
dbają o rów noupraw nien ie m n ie jszo śc i 
n arodow ych . P rzytaczan o  szereg  fak tów  
n iesp ra w ied liw eg o  p o stęp o w a n ia  w ła d z  
w sp ra w a ch  re lig ijn y ch , szk o ln y ch  i na- 
rodow yoh.

W  sp raw ie  w zięc ia  u d tia łu  w  w y 
borach rów n ież  w y p o w ied z ia ł s ię  szereg  
m ów ców . W  rezu lta c ie  przyjęto  rezo lu 
cję  za  w z ięc iem  u d zia łu  w w yborach
i w y sta w ien iem  w ła sn y ch  — u k ra iń sk ich  
posłów . Pozatem  poruszono szereg  
spraw  d rob n ych  i p rzyjęto  stosow n a  
rezo lu cje .

Sqd uojeniiytiti sionicis.
O oick aw yu i w yp ad k u  ukaraniu  

s ło n ia  —  p rzestęp cy  op ow iad a p ew ien  
podróżnik  in d y jsk i:

„B ędąc w od w ied zin ach  u "mego 
brata, m ia łem  okazję og iąd aó  arty lerję  
teg o  p ań stw a , w której arm aty  c ią g n ą  
sło n ie . B yłem  tam  św iad k iem  sąd u
i egzek u cji n ad  słon iom  p rzestęp cą . N a  
w ielk im  p lacu  m ah ou tow ie (p ogan iacze  
s ło n i) u sta w ili s ię  wraz zo sw ojem i s ło 
n iam i po trzech  stron ach  sk w eru . Po  
o b w ili w prow adzona .p rz e stę p c ę "  ogrom 
n ego  słon ia , w id oazn ie  w n ie ła sce , i 
b ez  jeźd źca , a pr#w ad ziły  go  dw a o- 
grem n e sło n ie , do których  b y l u m o c o 
w any. P o  je g o  n y s ie  n iesw ojej i o g ó l
nym  n iep ok oju  wiflaó b y ło , że  w ie, co
go C70k 3 .

O ficer w y stą p ił na środek  sk w eru
i ku m ojem u zd ziw ien iu  za czą ł na g ło s  
przed  d rżącym  słon iem  c zy ta ć  ak t  
oskarżen ia , który w tłu m aczen iu  brzm iał 
m niej w ięcej ta k :

—  N um er 3 7 ! w ojsk o w y  słonia. 
Sulejm aiiie! Z ab iłeś w p r z y stę p ie  z ło śc i 
niep oh am ow n ej iw eg o  d ob rego i p o w a 
żan ego  m ahoula, pogrążając w sm u tk u  
ja g o  rod zin ę , narażając p a ń stw o  na 
stra tę , arm ję na w etyd  i z m a r tw ie n ie , 
a n a szeg o  "najdostojniejszego w ład zcę  
którego  im ię niech b ęd zie  b ło g o s ła w io 
ne na~ p rzyk rość. -Za to p rzestęp stw o  
je s te ś  sk a za n y  na 10 uderzeń  ła ic u o h e m
i p ozb aw ien ie  racji araku przeż 7 dni.

P rzestęp cę  p rzyw iązan o  za cztery  
nogi do czterech  ogrom nych  b e lek , a

dw a s ło n ie  p o lioy jn e na zn ak  mahontdw 
w y k o n a ły  w yrok  za pom ocą oiężkieg# 
łaócu oh a , k tó rego  k i  Ma u d ersen ie  w y
w o ły w a ło  ry k i  sK azańca.

D o w ied zia łem  się , że  poibawieni« 
go araku, j e s t  dla n iego  wielką karą, 
g d y ż  s ło n ie  n am iętn ie  lubią ten swój 
w ieczorn y  napój. R zadko s ię  zdarza, 
b y  sło ń  u k arany w ten  sposób naraził 
s ię  drugi raz in n ym  występkiem na  
ponow ną k a r ę “.

Rozmaitości.
S k ra d z io n y  s e r w is  na b a n ic ie *  

c i e  u rz ęd o w y m .
Władzo bolszewickie Petersburga wydały 

niedawno banklof, urządzony dla członków *u- 
granicznej misji handlowo-przemyal cwej, która 
przybyła do Boajl dla zbadania możliwości za
warcia stosunków handlowych z sowietami.

Gdy uczestnicy bauklotu zasiedli tło sto
łu, jeden z nich, Niemiec, były członek amba
sady niemieckiej w Petersburgu za czasów 
carskich, spostrzegł, że ma przed sobą talerz-? 
z herbami nlemicckieini 1 poznał, że taler;. > 
owe stanowią część serwisu b. ambasady nie
mieckiej, ograbionej przez bolszewików.

Oburzony tein, zalnterpelował włads* 
boisŁewickle, a skutkiem lnterpolaoji ma bye 
zwrot rządowi niemieckiemu serwisu.

Ozy jednak ~ ■ pyta złośliwie, donoszą? o 
tem paryski „Exoel9ior“ — ohurzony dyplomn 
ta niemicoicl, nie posiada czasem u eiebio — 
jak tylu Innych oficerów arm ji kalsora — t;:!< 
że dzieł sztuki, skradzionych podczas ostatniej 
wojny wc Pranej!t

.3Japońska morderczyń*.
Osobliwy wypadek kryminalny zajmu.;.' 

obecnie sądy japońskie. Powna młoda z n^,- 
lepszych sfer pochodząca Japonka, nazwiskic-. -. 
Kaneki, otruła 18 mężczyzn, Każdego r  nic*, 
zmusiwszy poprzednio do zaaseturowania ■ s!>i 
na joj korzyść. Sprytna ta kobieta potrafiła o - 
szukati wszystkich lekaray oraz rozmaite Insty 
tucje ubezpieczeniowe. Pierwszego mordu d -  

,konała na osobio swej własnej siostry, w kt - 
roj mężu roskochała się Sposób postępowań a

iij był bardzo prosty i każdym razom Jedn-. 
owy: wszystkich raęiczysn, których upatrzy’ i 

soblo na ofiary awoj zbrodni ściągała do lo k i 
lu herbaciarni, gdzlo do herbaty dodawała i i 
zatrutego wina. lloplero po dokonaniu 18-go /. 
rzędu potworońgo ciynu udało się władz»; w 
wykryć ł ująś Zbrodniczą japonkę.

Kqćk humorystyczni].
8vri?.'Jemość- »łasnego „ja“.

Wół i koń, do jednego zaprzągnięel pr t- 
ga w pr/.ykładnej Sgoizlc ł ekromnośct W3 p v -  
ną wiedli pracę.

Aliści pewnego dnia w czasie obiadov. j 
przerwy poczęli sprAecznę.

■ K oi pierwszy, tracąc nad sobą pano« »- 
nie, zarżał a wśc.okłośoi i w twara rzucił dru
giemu:

,W ół z ciebie"!
Na eo oburzony Jo żywego wół odparł
.T y  koniu“!
1 obaj czuli się obraieui.

Nieporozumienie.
Książę: — Czy w wnszem miasteczku • »- 

dzlli się ju i  jacy wielcy ludzie?
Burmistrz: — Nie, Ekscelencjo — do Ł.*j 

pory tylko mał® dzieci.^

Rozmowa podsłuchana u socjałów.
•— Jaka jest różnica między fabryką pa

pieru, a urną wyborczą?
— W fabryce papieru wrzuca się RflU1- 

Dy, a wychodzi papier do urny w yborc  J 
wrzuca się zas papier, a wychodzą galganj'

Dwa raporty służbowe.
(Autentyczne).

Do Pana Naczelnika Oddziału
Drogowego w Lnbiinlo.

Proszę Tana Naczelnika przysła«; s z j.^
i szklarz* na o no t»o na stapjl Kraśnik wszy
stkie mają otwory pozatykano papierami alt > 
gałganaml, a szczególnie u telegrafistek 1 ■ < 
już daiewląty miesiąc; Jak się puściły pociągi 
a okna nlc oprawlone, Ło wybijały opukant;- 
¿wlo Jni nic chodzo;n bo chore 1 nie raoga». 
pracować bo wiejo 1 spuchły i Bcmby J# I»»- 
lom.

v (Podpis)
Dozorca H Oddziału

Do Pana Naczelnika Oddziała 
Drogowego w Lublinie.

Posyiam Pana Naczolnika wlowiaka « 
rurom, bo penkla i proszę Pana Naczolnika;> 1 
zwolic ounowió Łucbni* bufetowej n:k } 
stacji 1 Jest brudna, a także trzeba u />' 
zmienić kolano bo ma za cienkie i je j z le w ^ *  
zatkał, to trzeba przysłać majstra ażeby prze
czyścił bo Ja nio mam czasu aNaczelmlcsl» ł 
olągls piszezy ie nie może dłu iej w ytrz}! j i - 
na takio norządki. Proszę temu czlow jrkotl 
rę zmientc, albo zara* prisylutowoi,

(Ten sam podpia.)
.Kolee“ Dozorca II Oddziału.

Ze szkoły-
Dziecko spłakane wraca do domu. .
— Czego płaczesz'/
— Nasz nauczyciel arytmetyki, ł '6 r y  

chorował na tyfus..
—• U m arł’
— Nie, wyzdrowiał.
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* fW.t**rr':3Aŷ V'i i : ■: MAi
i 4

i % ■ v  •. ■ ^ ¡ ¡ ¡ ¿ s ^ ^  y i w i n y u d g

X > s i i i ś  Dla ulrzjinania arl|s!*czinj c .ksji damonstraw;ns będ̂  2  sa r ja  j e d n o c z e ś n ie ! D D s z s i ś
stycicay nie/.ró \ n&nych J° M m ^ il  11« L Sl^IlKO oraz O r lo w e j, P s n o w s ,  C iiu d al8j8w < i [ mn.

w 10 aktowym potężnym dramacie, osnutym na tle walki namiętności ludzkich ®

(W SIDŁACH SZATANA”
I s  ui* a n. -  „  CTĘCA XŁA“. II s e r  ja p. ł. „SZATAN Z W YCtĘŻaSIY“.

Utwory muzyczno w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dvr. p. M. CHWATA.

m
Ssbs*

J E Ł l l M O
S e n s a o j a  ! Ostatnia nowość warszawska! S en sa c ja  l

ul. Sienkiewicza JV& 40. 

Oziś i dni następnych!

L u d z ie  b e z  ju tra ...
D ram at z p raw d ziw ego  zd arzen ia  w  C-ciu aktaoh, o sn u ty  no tli» s to s u n k ó w  z a k u liso w y c h  t e a t 

r ó w  w a  c z o w a k ic h  z a  c z a s ó w  r o s y js k ic h .
SównjS: Halina Bruczówna, Józef W ęgrzyn, Pawał Owarło, Helena Sulimy Marja Hry- 

niswiczawna, Iza Kozłowska, Czesław Knapczyńii Jsrzy Leszczyński 1 '"Soi"1/ 401
Początek o godz. G, w Hoboty. niedzielą i święta o godz. .T po poi.

Dla Urzędników Państwowych zniżka o 50 proc. prócz aobót, niedziel i  świąt.

Od soboty dnia 22 do ozwarlku dnia 27 kwietnia r. b.

Największe w Łodzi

Sn j f f l ir
Konstantynowska 16.

B O B  J O H N S O N
P ogrom ca s  Cyrku H agen becka

Jest to znamienite dzloio filmowe, które Jednak ma za aobą bardzo smutną hlstorj?. Oto w czasie dokonywania zdjęć do ,jego 
wspaniałych obrarów z dziewiczych puszcz Afryki centralnej, poniosło brnie/ć wlolu, bardzo wielu ludzi. Nlozwyklo niohez- 
pteęzue były to scony, dlatego utrzymują one widza w ustawicznem norwowom napięciu. Rzecz dzieje się pozatem takie w 
oywilizow&nem środowiska, zdjęcia więc naprsemian z wnętrza ezarnogo lądu, to znów z wielkich ośrodków eywlllzowanogo Spla

ta dają niezwykłe kontraBty.
Początok preedstawioń w soboty, niedzielami święta o godz. 3, pw W k ró tc e  A  TSTThTTCS!

w dni powszednie o 7 p.p., ostatni seans o 9 16 wlecz. 9 w  - — ■—----- »»—.t w  J - J h - J i —. i ' J S L a

DRUKARNIA AKCYDENSOWA
Łitii, Przejazd 8. 1 ^  jp  ^  j j |  g g 1 Łódź. Przejazd 8-

PB ^  S5 t a  .

1 1̂ **■ ml i l i i IIBBbib m m

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZfc KWITARJUSZfi, 
AFISZE, PROGRAMY i t  p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: i: u 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

m m m m  m m m m  m m m m m

Obrączki ślubne
duży wybór, wazelkfe fasony, gwarancja za złoto

Zegary, zegark i, p ierśc ion k i, k o lczy k i—  
najtaniej kup ić można:

B rzez iń sk a  10, JAN PLACEK.
Przyjmuje eię wszelkie reparacje w zakres zegar- 

.mistrzowitwa ł Jubileratwa wchodzące.

•  tu « «  »  ci5£U 5  dni m y T iiu

J f e i f  P S  EsM j'
a m a n t  prie* p o v s f t  lekarikle

Łatwo sią wciera, nia plami bielizny i cia
ła, ma przyjioay zapach

D,‘ k,f , c„dĉ i“ rty „EKWOL -  HEBDA*
TOW. E . HEBDA i * * • - WARSZAWA 

Skład n i  LóiM—> lvrt A p f tJ u r if  Poiłklcb Sp. Akc, 
a! 0 » » n a  M  50.

D r. me*!«

H. L U B I C Z
Piotrkowska Nr,. 26.

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Leczenie sztucznem słońcem 

górskiem.
Od 12—2 i 5—8. Panie 4—5.

Dr. L. PRYBUL3K!
S p e c j a l i s t a

Chorób skórnych, włosów, we
nerycznych, moczopłciowych

leczenie św ia tłe m
(lampa kwarcowa) 

cd C—2 1 5—8 od 4—5 dla Pal 
ZAWADZKA ¿4 1

Dr.med. BRAUN
S p e c ja l i s ta

Chorób wenerycznych, skór-
nycłi, m oczopłciow ych . 

Przyjm. 10—1, 6—3, tanio l —*
Południowa 23.

Chrześcijańska „li**
Towarowa pod flrm i .JARMARfi 
ŁÓDZKI* w!aśc.: Broaisfaw JJ?®* 
da. Polecam najtaniej modne“0 
* ; :o 3 u  ubrania, palt* m 
damskie, dziecinna. Towary we*' 
ntoae, • si»wioty, kam^amy, fl* 
ubraala i »podnie, boston/, 6U'  
kna, korty i gabardlny, w«lo/ 
damskie, batyity, etaminy, wo
ale, bielizn» damikł I mę3k<< 
ehu3tkl, pończochy, płótna, ty^1 
poiclelo^e, cajgi i okłfordy J  
ilobryck gatunkach I kolorach i 
Łódi, ul. Piotrkowska X  44. 
UWAGA: Jarmark Łórizkl ty U® 
na I-em piętrze, który nictaa rifl 
wipólnago ze rklepam ns parter**:

Dwa rowery tJ?1*
Wiadomość Sienkiewisia ^ ^ 2  
Dr^evrie|Hego . ________ l B 3̂

' Potrzebna
tu, Otówni M; 1 -i, C. Modzelę^*

Potrzebna p*n,enk'--_lub
— ----- - chłopiec z^ 3\^\
cy okuwanie sznurowadeł. Zg-*” 
*z.ić się ni. AadrzoJ* 12. s* ‘ K 
g>lanteryiny.

1 '  .

Robotnicy popierajcie swoje pismo „PracaU

UI

Tłocłono v  (łfatcaiai .Piaca* rtMlazd 8, kŁ(i#8to» odpowiscuialay »KAWtófa UWBAMIa^


